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W dyskusji nad prajaklami ustaw zrafe- 
rówanymi przez przewodniczącego Komi- 
taiu Ekonomicznego į Min. Przem. i Han- 
diu zabrał między innymi głos wicemarsza- 
lek Szwalbe — przewodniczący Rady Na- 
czelnej Polskiej Parti Socjalistycznej. Prze 
mówienie to ujęłe ze stanowiska gospodar 
czego, nie zawierające drastycznych chwy- 
łów palemicznych zainteresuje zapewne 
naszych cyłalników. Podajemy je w skr- 
cia. 

WARSZWA (FAP). Wskazując, że pro 
jekty usiaw, zrołarowane przez przewadni- 
czącego Komitetu Ekonomicznego į Mini 
stra Przemysłu i Handlu są owocem dysku- 
| sji i rozważań, są wyrazem uzgodnionych 
stanowisk stronnictw paliłycznych ; są prze 
dłożone przez Rząd, do kłórage PPS ma 
pełne zaufania — mówca podkreśla, że 
lub jego nie łylkc będzie głosował za 
lymi prajeklami, ala uczyni wszysko, eby 
były one dobrze zrozumiane przez społe- 
czaństwo i aby wykonanie ich było jak naj 
lepsze i jak najsprawniejsze. 


swoje posłuksły, żale ; nadzieje tylko w 
kierrnku środków doraźnych. Są one konie 
czne, jednakże Klub mówcy zdaje sobie 
sprawę, ż będęce pod żlysekusją pełnamo 
cniłm. dla Rzędu nie wyczerpują wszy- 
sikich sposobów walki z drożyzną, jakie 
Rząd ma w swajej dyspozycji. 

należy zastosować da polepszenia syłuacji 
gospodurczej — Wicemarszałak Szwalke 
wysuwa sprawę zwiększenia ulapszenia i 
połnienia produkcji przemyskowaj, zastrze- 
gaa sę, że PPS jest daleka ad niadace- 
miania w ej dziedzinie  dołychczasowych 
wyników działalnośc; Rządu, a w szczegól- 
ności Maistra Przemydu į Hanallu. 

Zdaniam mówcy cajkowila zwycięstwa 
w „biłwie” a produkcję przemysłową jesz- 
cze nie nasłępilo, ło też należy w prze- 
myśle zwrócić dużą uwagę na umarmowa- 
mie strukiury organizacyjnej, — wysokości 
Mari, zapewnianie nalażyłago wplywu — 
związków zawodowych, czy rad zakłado- 
wych, pnzyskama współpracy lachowców 
naukowych, na działalność Rad Nadzoru 
Społecznego. Zwiększona produkcja prze- 
mysłowa może zapobiec wzrosłowi cen, e- 
czywiście pod warunkiem zorganizowanie 
zdrowaga obrolu pomiądzy wsią a mja- 
stem — o czym mówił Minister Mine. 

W dziedzinie organizacji wymiany wice- 
Marszałek Szwalbe wysuwa na plan piarw- 
zy spółdztelczość, kłórej działalność nie 
powinna być zahamowana rozbudową han 
dlu państwowego. 

PPS widzi również niedomagania spół- 
dzialczości uważa jednak, že irównież i 
Państwa nie rozwiązało zagadnienia han- 
dlu w sposób doskonały, mając da rozwią 
zania szereg innych kluczowych zagadnień 
ekonomicznych. Mówca wskazuje nasłęp- 
nia, że błędy spóldzielcezości można į na 
laży poprawiać oraz podkreśla znaczenia 
spółdzielczości, jako szkoly przysposobie- 
hia gospodarczego. 

Mówca daje wyraz przekonaniu jego 
| 


Masy pracująca częsłakroć skferowują į 


Warunki ? 


| świadezając, że spółdzislcześć pójdzie nie | 
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Wajherowa — scbota'7 czerwca 1947 


Siremnictwa, i» Rayi —zgodnie z wypo- 
wiedii; Miniska Mmcs-— redlizując pel- 
nomeoäciwa, będzie czuwał nad wypel- 
nieniem: kgmpromisawej myśli w projekto- 
wamyah usławach, polegającej na zapewne 
niu spółdzielczości właściwej, lecz nm wy- 
łącznej roh w zadaniach gospodarczych, 
które spółdziaczoić moze, pod koałrolą 
Państwa, dobrze rozwiązać. 

Wiaemarszaiek Szwalbe siwierdza na- 
słępnie, ze sawa środki Hiugotalowe, tro- 
-ska o siułość pieniądza, walka o ulrzyma- 
ave równowagi budżetowej, zapewnienie 
sadpowieisniego snporiu żywności, osłróżne 
xłosowaniu inwesłycyj — nie zapobiegną 
żłu, jeślikażdy wyłwórca, w mieście i na 
wsi, nie uswiadami sdbie jamo, że im wię- 
cej wytwsrzy, tym szybciej nasiąp; popra- 
wu, zwłaszcza wówczas, gdy Rząd przysię- 
Peje do energicznej ochrony owoców wy- 
śików ludz pracy. W tym miejscu mówca 
poćikreśla, żo mając jeszcze inne uwagi <o 
da analizy przyczyn sytuacj; drożyźnianej 
w Polsce, za uajważniejszą uważa jednak 
sprawę zgodzości wnioskow jego Klubu z 
Minisirem Mizcem. 

W Państwie, w klórym sinieje poważny 
prywakiy handel, spekulacja nie jest moż- 
Viwa do opanowania samymi Irodkami go- 
spodarczymi, te też jes! zrozumiała, ze 
Rząd musj mieć nadzwyciajna pelnemoc- 
nictwa de zwalczania spekulacji į nieuzasa- 
dnionej gospodarczo zwyżki cen. Należy tu 
padkreślić, że zwyżki cen dla zapobiega- 
nia delicytom w państwswym przemyśle 
były konieczne, dlatego też PPS wita z za- 
dawdłaniem zapowiedzianą zmianę can na 
wozów szłucznych. Zahamowanie dalszej 
zwyżki cen produkcji państwowej ; komu- 
malej oraz usług — mówca popiera, o- 


wątpliwie za tym' przykładem. 


Jest zrozumiałe, że zwyżka płac nie | 
może być pokryła drukiem pieniądza, a 
może być asiągnięta tylko drogą stabiliza- | 
cji cen. Masy robomicze, które wzięły na 
bie ciężar odbudowy. wykażą niewątpliwie 
dalszą niezbędną ciezpliwaść w trakcie roz 
poczynającej się kampanii o realną warłość 
płac į zarobków. Dotychczasowy dorobek 
Rządu,  dołychczasowa osiągnięcia resor- 
łów gospodarczych są tak duże, że stano- | 
wią doslałeczną gwarancją. kióra zadecy- | 
duje o dalinifywnym opanowaniu życia go- | 


u 


olepszenia sytuacji 
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apodarczego w Polsce į skułecznia obroni 
wrieresy mas pracujących. 

Zapowiedziane ulgi padałkowo-kapiła- 
iowe mogą się przyczynić do wzrosłu jn- 
wesłycyj prywałnych, w szczagólności w | 
dziedzinie budownictwa. Wicemarszałek | 
Sumzlba «e = 'skuje nałomiasł większych | 
wpływów z podwyżki komomego, bowiem 
olbrzymia większość mieszkań zajęła jest 
przez ludzi pracy, kłórych usława słusznie 
chrani przed podwyżką. 

Wypawiadając się generalnie za projek 


gospodarczej kraju 


tami ustaw — Klub PPS zwraca się z tej 
kybuny sejmowej do mas pracujących, by 
w pelni wykorzystały uprawnienia i wyko- 
nal obowiązki, jakie wynikną pa uchwale- 
niu usław. Mówca przypomina lu, że rok 
gospodarczy 1946/47 kończy się i najbliż- 
sza łrzy miesiąca muszą być wykorzystane 
przez Rząd dla opracowania planu aprowi- 
zacji na nasiępny rok gospodarczy. Klub 
mówcy oczekuje na ten plan, deklarując po 
zyływne ustosunkowanie się Ido dalszych 
środków a charakterze gospodarczym, wio 
dących ku zepezpieczeniu chleha codzien- 
nego dla człowieka pracy w mieście. 


Czwarty dzień obrad 


nie plenana Sejmu Ustawodawczego roz- 
poczęło się w dniu 3 czerwca br. o godz. 
NZA% 

Pierwszym punkiem porządku dzienne- | 
go byłe trzecie czyłanie usławy o nadro- 
rze nad wymiarem i poborem podalku 
grunławego, przyjętej w drugim czyłaniu 
w dniu poprzednim. Również i w trzecim 
czyłaniu projekt usławy został uchwalony 
większością głosów — przeciwka głosom 
4 głosów — przeciwka głosom z Kiubu 
PSŁ 

Dalej na porządku dziennym — sprawo 
adanie Komisji Skarbowa-Budżełowaj w 
sprawia zmiany usłaewy o zaopafrzeniu in- 
walidzkim. Referant, poseł Strzałkowski — 
(SD) wyjaśnia, iż nowela rozszerza przepi- 
sy uslawy na tych, kiórzy doznali uszczerb- 
ku na zdrowiu w czasie służby w forma- 
cjach antyłaszysłowskich podczas wojny do 
mowej w Hiszcanii oraz w oddziałach par- 
tyzanckich TITO w Jugosławii. 

lzba ejdnogłośnie uchwaliła projekt u- 
sławy w drugim ; trzecim czytaniu. 

Poseł Krygier (PPS) rełerował sastop- 
nie sprawozdanie Komisji Skarhowo-Sudże 
łowej o ustawie, upoważniającej Ministra 
Skarbu do zaciągania pożyczek zagranicz- | 
nych do wysokości 250 milionów dolarów 
USA na cele odbudowy gospoderezej. 

Jak wynika z wyjaśnień referenta, na 
sumę tę składają się uprzednia zaciągnięta 
pożyczki na sumę 114,5 miliona dolarów 
amerykańskich, kłóre wymagają obecnie 
tylko lgalizacji. Na pozostałą sumę usiawa 
przewiduje upowaznienie dla Rządu do za- 
<iągnęcia nowych pożyczek. 

Upoważnienie Rządu do zaciągnięcia no 


WARSZAWA (PAP). Czwarte ża) 


wych pożyczek uwzgędnia m. in. słarania 
czynione przez Ministra Skarbu a udziele- 
nre pażyczki w Narodowym Banku Odbu- 
dowy. 

W drugim i irzecim czyłaniu prajeki u- 
stawy uchwalono jednogłośnie, 

Poseł Raabe (PPS) referuje sprawozda- 
me Komsji Spraw Zagranicznych o ułwa- 
rzen.u Polskiego instylulu Spraw Między- 
narodowych. Referent podkreśla, ża podab 
ne 'nstylucje istnieją już od dawna w sze- 
regu państw. Zadaniem Instytutu będzie 
badanie zagadnień międzynarodowych, 
sluda nad życiem politycznym innych 
państw, nad zagadnieniami społecznymi, 
gospodarczymi, kulturalnymi į stosunkami 
prawnymi. Ponadlo instviut organizować bę 
dzie prace naukowe | wydawnicze o Polsca 
w językach obcych, wydawać będzie biu- 
lelyn, organizować biblioteki, kursy, wykła 
dy i odczyły. Instyłut udzielać będzie sty- 
pendia na słudia za granicą. Do zadań insty 
tulu należeć będzie nawiązanie współpra- 
cy a innymi instytucjami tego typu zagrani- 
cą 

Posel Raaba zrelerował poprawki, wpro 
wadzone przez Komisję do rządowaga pra 
jektu. 

Ustawa o ułwarzeniu Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych zosiała uchwalo- 
na w drugim i irzecim czyłaniu jadnomy- 
ślnie. 


Do Laski Marszałkowskiej wpłynęła in- 
terpelacja posłów PSL w sprawie zbrodni, 
popałnionych przez bandy faszystowskie 
UPA. Na tym porządek dzienny zosłał wy- 
czerpany. 

— 
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Franco otrzymuje pomoc? 


LONDYN (PAP). Dziennik „Daily Wor- | 


ker" donosi, że Hiszpania gen. Franco ma 
w najbliższym czasie znałaźć się na litcie 
państw, kłóre mają otrzymać pomoc ame- 
rykanską. Dziennik podkreśla, że w Wæ 
szyngłonie przygoławuje się w związku z 
tym specjalną akcję, aby osłabić cburze- 
ne opini; miądzynazodowaj. „Dzily Wor- 
i ker" donosi, że rokowania między przed- 


I 


sławącielami Stanów Zjednoczonych a dale- 
gałami rządu gen. Franco są w pełnym e | 
ku. Rząd madrycki stara się o 200 milo- 
nów dolarów pożyczki. Z uwagi na lo, ża 
rząd Słanów Zjednoczonych, ani żadna ofi- | 
cjalna instytucja arnerykańska nie może wy 
słępować w charakierze kontrahenta rządu | 
madryckiego, zorganizowano grupę bankie 
rów, kłóra pod auspicjami rządu Stanów | 


Zjednoczonych okaże pomoc finansową ge 
neralcw} Franco. Pożyczka będzie więc na 
sła formalnie charakter prywanego poro- 
zum'enia między przedsiębiorcami amery- 
kańskimi i hiszpańskmi. Dziennik podaje, 
że znaczna część pożyczki zosłanie wyko- 
rzysłana na budowę baz! lotniczych w Hisz- 
panii. 
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Polski dorsz uzyskuje uznanie 


WARSZAWA (PAP). 3 czerwca rb. pad- I 
pisana zoslafa umowa handlowa polsko-au- | 
striacka na okras od 1 sierpnia 1947 r. do | 
31 lipca 1948 r. oraz prolokóły SRG | 
na okres przejściowy. 

Ze strony polskiej umowę zakk! Dy- 
rekłor Departamentu Planu į Koordynacji 
Minisierstwa Przemysłu ; Handlu, ob. Luc- 
ian Horowitz, zaś ze słrony austriackiej — 


Na wybrzeżu malajskim grasują piracl 

Landyn (PAP). — Hax donosi agsncja 
Reutera z Singapore, banda piratów za- 
atakowała harkę chińską niedaleko pół- 
nocnego wybrzeża malajskjicgo państwa 
Kedan, mordując siedm:u z pośród ośmiu 
członków załogi. 

Piraci zrabowali ładunek świń i drobiu 
wartości 9 tysięcy dolarów. Pozostałego 
przy życiu członka załogi piraci wyrzucilt 
2a burię. Znajdował się on przez kilka go- 
dzin w morzu, zanim został wydobyty 
przez rybaków malajskjch. 


Gdy wiadomość ta nadeszła do Penang, 


tamtejsza policja aresztowała 6 Siamczy- 
ków i Malajczyków oraz 1 Chińczyka, pO- 


dejrzanych o dzialalność piracką. Okazało | 
się, ze ludzie ci przywłaszczyli statek, któ- | 


dawnie jda japońskiej foty | 
W ostatnich czarach pira 


ry należał 
inwazyjnej. 


dokonali licznych napaści na wodach sjam I 


skich I na północnym AE Kadanu. | 


Mgr. Stanisław Wałęga 
Ea =ZE) 
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W roku 1845 maruderzy zwiedzili te 
ckolice tak gruntownie i tak dokladnie 
ogołocjii je z rzeczy wartościawych, że 
dla szabrowników nie pozostało tam już 
nic godnego uwagi. 

Nie na tym jednak koniec Ciężkie chwi 
le przyszły dla Sławińców, gdy napływa- 
jący repatrianci i gprzcsiedleńcy polscy 
maczęll jeh rugować z ich domów i za- 
gród nie rozumiejąc tego, że Słowińcy, 
chot mówią pa niemiecku i są awangolika 
mj oraz posiadają obywatełstwo n'amice- 
kie, nie są jednakże mimo to bynajmniej 
Niemcami. Również wladze polski: po- 
Czątkowo nie wjedziaty jak mę ustosunka- 
wać do tych autochtonów ı przeważnie 
traktowały ich jako Niemcow ze wszy- 
stkimi tego konsekwencjami Wprawdzie 
Stowjńcy nadłzbsecy otrzymali legitymacje 
polskiego ośrodka rybackiego w Łebie u- 
prawniające ich do połowu ryb, jednak 
brak im=byja do tego potrzebnego taboru 
À spratu rybackie brak łodzi ; sieci. 
Skarżyll się wycieczce, że na swych bez- 
mach cierplą głód, gdyż podobno z: zło- 
wioanych ryb muszą odstawić 50 procent 
bezołstnie dla wojska radzieckiego a 30 
procent dla władz polskich i że dopiero 
reszta połowu, czyli 20 procent złowio- 
mych ryb dostaje się im, stanowiąc wraz 
z ziemniakami ich. wyłączne pożywienie. 
Z troską też myśleli o zan'=Toanym prze- 
stawianju swych domów, które w tych ba | 
Eiennych okolicach trzeba co kilka lat ( 
rozbierać i przesuwać. 

Nie należy szą dziwić, że w tych warun 
kach znlemczała ludność słowińaka, którą 
cechuje <dhaiy konserwatyzm i ogromna 
nieufność w odniesieniu do kavdego obce 
go przybysza, nie mogła entuzjazmować 
siç zbytnio dla nawej rzeczywistości i kry 
tycznje ustosunkowała się do pierwszych 
prób repolonizacj, odrzucając przeważnie 
twierdzerie Polaków o słowiańskim po- 
chodzeniu tamtejszych autochtomiw jako 
co  nioprawdapadobnego j raczej myśląc 
a wyjeździe do Niamiec niż o pozostaniu 
w tych warunkach na miejscu. 

Wyjazd Słowińców z Błot Łebskich był 
by katastrofą takje pod wzgledem gospo- 
darczym. Słusznie pisał do mnie dyrektor 
Adam Pelczar w kście z dnia 8 maja 1948 
r, »e choćby ze względów oportunizmu 
gospodarczego należało by  Słowlńców 
przekona jħko do polskości, pozostawić 
na tych błotąch i spolszczyć. Jeśli bowiem 
tamtejsi rybacy słowieky wyjadą albo 
wymrą z głodu i chorób, — to z polskich 
osadników nawet poleskich nikt tam dłu- 


l 


Siowińcy żyją | 


przedstawiciel dyplomałyczny Austrii, mini 
ster pełnomocny dr. Wilhelm Engerlh. 
Akt podpisania umowy został dokonany 
w obecności wiceministra Minislarstwa Prze 
mysłu i Handlu dr. Ludwika Grossielda, dy- 
rektora Deparłameniu Traklowego ob. Ró- 
żańskiego, dyr. Dep. Imporłowego Galla | 
oraz wyższych urzędników _ zainieresowa- | 
nych resortów Minisierstwa Przemysłu i | 
Handlu. | 
Umowa przewiduje pa słonie polskiej | 
eksport węgla, ryb, nasion į innych artyku- | 
(EG ŻA GIGIE © E ŻALE, | 
zamian za dosławy maszyn, instalacji i æ- | 
parałów dla górniciwa, hutnictwa į innych | 
przemysłów, jak również dostawy artyku- 
łów technicznych, nasiępnie magnezylu, | 
grafitu, talku, kos i niektórych maszyn dla | 
rolnictwa oraz za inne świadczenia. 
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Podpisana umowa zapoczątkowuja re- 
meai wymianą polsko-ausiriacką, opartą 
na słałych podslawach i zgodną z tradycja 
mi gospodarczymi oraz  uzupeniiającymi 
się inłeresami obydwu krajów. 

* 

Zawarta umowa handlowa polsko-au- 
slriacka składa się z dwóch części, z kló- 
rych pierwsza reguluje okres przejściowy 
do 1 sierpnia rh, a druga słanowi właściwą 
umowę handlową na okres roczny od |-go 
s'erpnia br. do 31 lipca 1948 r, 

Ilość węgla przewidziana umową wyno- 
si 600 tys. ton. Nowa umowa zapoczątko- 
wuje nowy w warunkach polskich rodzaj 
eksportu, tj. eksport ryby morskiej (dorsza) 
a warłości 700 dysięcy dolarów rocznie. 

Wartość imporłu towarów z Austrii do 
Polski acen'ona jest w umowia na okoła 5 
milionów dolarów, reszlę zaś pofrzebną na 
pokrycie polskiego eksportu stanowią ze 
sirony austriackiej inne świadczenia. 

—— 


Walka Łużyc o wolność 


Budziszyn. Walka Serbów Łużyckich o 
wolność utrudniana jest w znacznym stop 
mra iym, że mały tem naród nie posiada 
anj własnej prasy, ani radia, ani też stron 
nietw politycznych a tym samym żadnych 
środków propagandy. Dlatego ich głos ma | 
ło słyszany jast za granicą. Organizacja | 
serbo-luycka Domowina otrzymała wpra 
waze ostatnia drukarnię, jednakże od | 
czterech miesięcy czeka na pozwolenie na | 


go jeszcze nie będzie chciał się osiednie | 
wśród tych beznadziejnych bagien i trze- | 
sawisk. Tak na przykład w Klukach Dol- 
nych osiadlo wprawdzie kilku osadników, 
rolników polskich; jednak na błota i tar- 
iowiska Jebskie Jaden sję z mich nie za- 
PUSZCZA. 

Z drugiej strony jakakolwiek repolo- 
nizscja Słowińciw będzie fikcją, jeżeli sję 
nie da od razu tym ludziom jakiejś moż- 
ności poprawy jch marnej wegetacji przez 
doraźne zlagodzenie 80-ciu procentowego 
kontygeniu odstawy ryb oraz jesli się nie 
poprowadzi umiejętnie wielu spraw natu 
ry administracyjnej. Od władz admini 
strscyjnych polskich będzie zależało, czy 
czysto słowiańska z pochodzenia ludność 
Kluktw, Sums i aklicy zastanie lu- 
dneścią polską, czy też wymrze z glodu 
č chorób lub wsomigruje do Niamiec. 

Dyrektor Pe'czar po powrocje z wycie- | 
czkl do Sumnina pastanowij wystarać się | 
a iakąś pomoc moterialną dla obu starców 
Kirka i Kajczyka srdząc, że gdy w ten 
icù autorytet we wsi 
moje cos joszcze wykrze- 

j zniemczałej ludności sło- 
wińskiej. Z wy dstną pomocą przyszedl | 
mu w tym dr Posmykjewicz, dyrckiar 
Ubezpieczalni Spolecznej w Slupsku, kt/- 
ry jako m.iwiący po kaszubsku i związa- 
ny osobiscie z Kaszubami  zainteresowa| 
się gorąco losem Słowjńców, tego za- 
chednzego odłamu ludu kaszubskiego 
Z ich iniejatywy zostaja urządzona w 
liceu 1946 roku druga wyprawa de 
Słowfńców w Kluksth 1 Sumninie. Tym 
rarem przywieziono im w darze żywność 
i inne potrzcbne im prezeniy, którymi ich 
obdarowano. Dokonano też zdięcia obr 
ostatnich Mot kangw ełowińskich w Sum 
nimie, sterciw Kirka i Kajczyka. Fotogra- 
fia ta ma diś wartość wprost muzealną 
Niestety, lody I tym razem nie zostały 
przełamane. Zniemczali Słowińcy zeszH 
się tłumnie į chętnie bnali dary, jednak 
mowę jednego z uczestników wycieczki 
który po niemiecku opisał im tragedii 
dziejową ich szczepu tępionego i germani- 
zowanezo w ciągu wieków przez Niemców 
1 wezwał ich, by powrócili do swej naro- 
dowości i mowy polskiej, przyjeli więcej 
niż obojętnie, czym zrazili da siebie uczes 
tnikaw wyprawy, którzy zauważył, że I 
starzec Kirk tym razem niechętmie mawit 
pa słowińsku w obecności zmiemczałej re- 
szty Słowińców. Widać było po nim jakby 
pewną obawę i zastraszenie. Bardzo mo- 
źliwe, że działały tu wpływy katechety 


sać z BoE: 


wydanie tygodnika Nowa doba, tdk ża 
nadał pozostanie bez organu prasowego. 
Ucisk niemiecki staje się coraz ostrzejszy. 
We wszystkich Emijnnych przedstawiciel- 


stwach mają Niemcy przewagę, tak że żą- | 


dania Serbów łułyckich są systematycz- 
nie adrzucane. Przewaga Niemców w gml 
nach lużyckich powstała wskutek osiedła- 
nia sje tam Niemców, wysiedlonych z po 
granicza czeskiego araz z Dolnego Śląska. 


ewangelickiego mieszkającego w Klukach 
a wykładającega obecnie ewangelie w 
Snos Skąd uciekł pastar Niemiec. 

W sprawozdaniu z merwszej wycieczki 
w strony słowjńskie, wysłanym przez Pol 
skie Towarzystwo Naukowe w Słupsku 
do redakcji „Dziennika Bałtyckiego", 
(które to sprawozdanie nie zostało tam 
przedrukowane) dochodzą uczestnicy 
wycieczki do melancholijnej konkluzji, że 
„językoznaweom pozostaje vo najwyżej 
odwiedzić Kirka, Sprawdzić czy uzupełnić 
na podstawie rozmowy z nim swe notatki 
i skreślić język słowiński z listy języków 
zywych*. 

Trzeba się językoznawcom polskim 2 
tym pospieszyć, gdyż ostatmo „Zrzesz Ka 
szebsko* doniosła, że jedn ze starców 
słowióskich w Sumninie (Kajczyk) zmarł 
w tych dniach. Ponieważ Augustowi Kir- 
kowi też puchną nogi a głód i nędza okrop 
na oraz przeżycia wojenne zrujnowały je- 
go zdrowie, więc nie moma liczyć, by ten 
73-letni starzec długo pożył, zwłaszcza że 


nikt jakoś w Słupsku nie zatrosmczy się | 


o umieszczenie go celem leczenia w szpi- 
talu. 

Sprawa jest pilna, gdy: wprawdzie nie 
mlecki językoznawca Lorentz opracował 


teksty sowińskie i słownik narzecza sło. | 


wjńskiego, jednak nie doprowadzij go do 


Koyca. Poza tym nale'alo by sprawdzić | 


mgo informacje. Czesto bowiem sjowni- 
‘arze mylą się lub dochodzę do błędnych 
vntosków i analogli. Dowodem tego jest 
hotby znakomity leksykozrat polskj, pas 
or gdański Krzysztof Mrongowiusz, któ- 
emu przy całej jego wiedzy i sumienno- 
ci zdarzały się przecież zabawne pomylki 
wynikłe 2 przesłyszenia się lub po prostu 

nieporozumienia. Ks. Pobłocki autor zna 
-ametego „Słownika kaszubskiego” opo- 
visda, w jaki sposáb doszedł Mrongowiusz 
šo zapisania w swym słowniku błędnej 
"aszubskiei nazwy na „bociana”. Mron- 
owiusz Kaszub nigdy nie zwiedzał ani 
die badał. Pisząc swój słownik gromadzi] 
3 niego wyrnzy kaszubskie w ten sposób, 
e chodził zwykle w Gdańsku, gdzie mie 
kaj, na targowisko, aby stykać się z Ka- 
szubamj rozmawlać z nimi. „Razu pew- 
nego — pisze Pobłocki — wskazując bocia 
na, stojaccgo w gnieździe, zbudowanym 
ma pobliskim <pichlerzu, zapytał się Ka- 
smibki: — Cn to za ptak? Otrzymawszy 
odpowicdź' „Ko bocan" („ko” znaczy po 
kaszubsku „dyć, toć”) — zapisal w słow- 
niku: „kłobocian* jako mizwę kaszubaleą 
bociana | że „klobotać" znaczy po kaszub- 
Sku tyle co „klekotać* dodając przy tym: 
„eine recht originelle Renennung dieses 
Vogels" (naprawdę oryginalna nazwa te- 


Bo ptaka). 
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Uczeni włoscy po zwiedzeniu Warsza- 
wy, Wiłanowa ż Nieborowa udali się na 
wybrze;e. 

— 4-ro osobowa delegacja Polskiego 
Radia udała się da Pragi celem ustalenia 
form współpracy z czeską radiofonią i za- 
znajomniemia się ze zdobyczam; radiofonii 
czechosłowackiej. 

— Na miejsce śp. Jullusza Osterwy dy- 
rektorem krakowskich teatrów został mia 
nowany Bronislaw Dąbrowski dotychcza* 
sowy dyrektor Państw. Teatru w Katowj- 
cach. 

— W Krakowie kancertowały artystki 
Thińskie śpiewaczki Czon - Sziao | piani- 
stka Li Szen - Min. Wzbudzijy one wśród 
publiczności zrozumiały entuzjazm. 

— W dniach ad 2 — 5 czerwca obre- 
dowa| w Warszawie Międzynarodowy Ko 
ngres Sportowy Świata Pracy. 

— Na Pomorzu Zachodnim przeprowa- 
dza się ekshumację zwłok żolniarzy ra- 
dzyeckich i umieszczanie ich na cmenia- 
rzach. 

— W Warszawie bawią oficjalni dete- 
gaci palestyńskiego rządu, dla spraw han- 
dlowych, żyd Rokach 1 Arab Houri. 

— Statek Idar przywiózł da Szczecina 
1583 polskich repatriantów z Lubeka. 

— W dniach 27 — 29 czerwca odbędzie 
slę Wielki Raid motocyklowy p. n. „Przem 
Warmię iMazury, Wybrzeże Bałtyku do 
Szczecina“. Trasa radu będzje prowadzić 
przez powiat morski. Rajd zaliczony be- 
dzie do mistrzostw Polski, 

— Stam poglowla zwjerzęcego w woj. 
śląsko-dąbrowskim wzrósł wydatnie. Przy 
most w trzodzie chtewnej wyniósł 74%, w 
bydle rogatym 23,1% w koniach 30% 

— 21.483.484 pasażerów przewiozły Pol 
skie koleje w kwietniu nie licząc repa- 
triantów 4 przesiedleńców. 

— W kwietniu przybyła Polskiemu Ra- 
diu 2873 abonentów zlośnikowych. 

— Nlemcy wzmagają na pograniczu 
czechosłowackim propagande antyczasicą 
Razrzucają ulotki „obiecujące" Niemcom 
Sudeckim powrót do opuszczonych przez 
nich przymusowa Sudetów. 

— Sądy ludowe w Czechosłowacji roż- 
patrzyły 130.114 spraw wydając 713 wyra- 
ków śmiercj, 741 — kar dożywotnago wię” 
zienia 19888 kar więzimia 

— W Madrycie dokonano aresztowań 
w zwięzku z wykryciem tajnej drukarni, 
drukującej podobno monatchistyczne ulot- 
kt antytrankistoski tygodnik. 

— W Waszyngtonie torzą się rakowa- 
nia w sprawie dostaw amerykanskich dla 
armji i żandarmeni irańskiej. 

— Za ukrycie kompromitujących go 
dokumentów aresztowany został niemiecki 
prokurator generalny dr. Wilhelm Juen- 
hast. 

— W Ameryce wydarzyły się 
dwie katastrofy samochodowe. W 
zginęło 30 osńb w drugiej 53. 

— W Anglii eksplodował 
bombowiec typu „Liberator* 
ry osoby z obshugi technicznej. 

— W prefekturze w Mediolanie wybu- 
chła bomba podło;ona przez dwóch nie- 
znanych rowarzystów. 

— W katastrofie samolotu wojskowego 
pod Tokio zzjnęło 40 osób. 

— Francja potrzebuje do przetrzyma- 
mia najtrudniejszego okresu 150 tys. ton 
pszenicy. 

— Na Węgrzech (rwa kryzys rządowy- 
Dobrze poinformowani utrzymują, że z0- 
staną tam rozpisane nowe wybory do par- 
lamentu. 

— W Paryżu odbył się zjazd ogólna kra 
jowy partii de Gaulle'a, w którym wzję- 
ło udział 300 delegatów. 

— Rzęd chińskl ubiega się o uzyskanie 
pożyczki amarykart 


znów 
iednej 


na lotnisku 
raniąc ezte- 


„Osserwatora Romano" o pokoju 

„Omserwatore Romano" pfsząc o wyni- 
kach konferencji moskjewskiej stwierdza, 
że zagadnienia organizacji pokoju zależą 
bezpośrednio od stosunków między wielki 
mi mocarstwam, na które spada szczągól- 
na odpowiedzialność. Los świata zalezy o 
ich istotnych zamiarów. 
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Sprawy katolickie 


Prymas Anglii, kardynz/ Griffin 
odwiedzi] Polską 

W zmniedziajek, dnia 9 czerwca przy- 
byt do Katowic Kardynał Griffin, Pry- 
mas Anglii, arcybiskup Westminsteru. O 
godzinie 13 odbyło slę powitanie Dostoj- 
nika kościelnego przed gmachem Kurii 
Diecezjalne] w Katowicach, po czym kar- 
dynal Griffin wyjechał w towarzystwie 
Prymaca Polski, kardynała Hlonda, do Pie 
kar, gdzie wziął udziaj w mabożeństwie 
popołudnówwyrn o godzinie 16. Tego same- 
Zo dnia Dostojny Gość wyruszył do Opola, 
a następnie do Wrocjawia. 

Kardynał Griffin znany jest jako przy 
jaciel Polski. 

Ojciec Św. i dzieci 

Ostatnia Ojciec Św. przyjął okoła 300 
siarot po poległych w wojnie roboinikach 
wioskich. W sierochicach w Rzymie anaj- 
duje się takich dzieci hljsko 47000. Dzieci 
były głęboko wzruszme tym przyjęciem. 
Pod opiekuńcze skrzydja Matki Boskiej 

W ubieglą środę wyruszyła z Londynu 
do Lourdes pierwsza od 1939 r. pielgrzym 
ka. w której udział wzięło ponad 400 kato- 
Hikaw Wielkiej Brytanii, w tym 42 cho- 
rych. Do pielgrzymki dolączylj się prymasa 
Anglii kardynał Gryffim oraz nowomiano- 
wany biskup miasta Birmingham. 


Katolicy szwajcarscy w Rzymie i] 
Z akszji kanonizacji pierwszego w dzie 
jach Szwajcarii Świętego, Michaja Fley, 
którego wyhrano na patrona tego kraju, 
przybyła do Rzymu na uroczystości kano- 
mizacyjne delegacja katolików szwajcar- 
skich w IEczkie ak. 600 osób. 
Watykan a UNESCO 
UNESCO jast, jak wiemy, kulturalnym 
©dgnięzieniem Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych. Watykan nie należy oficjalnie 
Av tei pokojowej 1 kulturalnej organ:zacji, 
jednak żywo się nią interesuje. Wyraźnym 
tego przejawem byla zorganizowana nle- 
dawno międzynarodowa komisja, która ma 
ma celu nawięzanie kontaktu śoiślejszago 
między Watykanem a UNESCO. Komisja 
raczęla obrady w Paryżu pod przewod- 
nictwem Msgr. Ranncalli, anostolakiego 
nuncjusza we Francji oraz de Blomsya, 
kierownika biura UNESCO. 


Kongres marlański w Kanadzie 

W dniach ad 18 do 22 czerwca odbę- 
dzie sle w Ottawia w Kanadzie między- 
narodowy Kongnes Martański, Władze 
kościelne | państwowe przygotowują slę 
da przyjęcia setek tysigcy pielgrzymów, 
ktirych przybycia spodziewa sie stolica 
Kanady. 


KASZUBI 


Angielski kardynał na Wybrzeżu | 


Gdrnia. Kard Griffin z Anglii wziął 
udział w uroczystej procesii Bożego Ciaja 
w Łowiczu w dniu 5 bm. — razem z jego 
Eminencją Ks. kard Prymasem Polski A. 
Hlondem. 


Zrzes Knrsbnko 


St. 3 


Kard. Griffin będzie w Polsce kika- į 


naście dní; 


Odwiedz; między innymi wybrzeże 
pa 


Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Jastarni 


Jastarnia — Dnia 1 czerwca obcho- 
dzono w Jaslammi uroczyście pierwszy 
dzień Tygodnia Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Po uroczystym nabożeństwie w 
kośrele parafalnym i okolicznościowym 
przemówieniu tut. ks. Proboszcza dawne- 
go więźnia z Dachan, rozwinął slę z pod 
kosciola barwny pochód w którym wzięła 
udzia prawie cała ludność Jastarm. dzjąc 
dowód swego wyrobienia patriotycznego 
i społecznego. 


stamnia pod kierownictwem nowago Wójta 
Ob. Stelmaszczyka przygotowuje się w 
szybkim temgje, aby być przygotawanę na 
przyjęcie letników, którzy tak jak przed 
"wojną będą tutaj na pięknej plaży leczyć 
<kołajane wojną nerwy. Jeżeli chodzi o 
tempa odbudowy to chyba niema miejsco- 
wości w Polsce, ktaraby tak szybko się 
adbudowala jak Kuśnica, która wskutek 
działań wojennych poniosła największe 
straty nie licząc Chałup, ktera zostały zni 
szczone w 70*ł. Świadczy to, że tutejsi ry 
byacy po odbudowaniu taboru rybacklega 
i potrzebnego sprzętu chcą mieć przede- 
ueszystkiam własny dach nad glową | przy 
najmiej w ten sposób nie obczężając Pań- 
stwa i nie prosząc o subwencje budawla- 
ne, przyczyniają się walnie do odbudowy 
Polski. o 


Półwysep. — Na sezon lelniskowy, Ja- | 
) 


Mfadzież katolicka wa Francji 


I 
$ 
Działacz katolicki we Francji, ks. Bar- | 
1 


dat, podal szczegóły dotyczące młodzjeży 
katolickiej w tym kraju. Katolicka Orgami 'j 
zacja Młodziejy Robotniczej, która przed 
wojną miała 100 tysięcy członków, dzisiaj | 
ma jch już około 400 tysięcy, jakkolwiek 
Jej działalność w okresie wojny była nie- 
śdozwolona. W tym czasie prawowała w 
komspiracji, a obemie bierze udziaj w 
twórczym wysiłku narodowym. Ta mło- 
dzie» we Francl; publicznie i odważnle re 
alizuje hasja Chrystusowe i jak oświad 
czył ks. Bordet — lea Francji w przyszło- 
ści leg w jej właśnie rękach. 


EFON KOMA, 


w anegdocie i humorze 


A Bogusław IV, syn Barnima |, to — jak 
go pokazał Pięłov Tona — w swym opowia- 
daniu „Ecce Cassuba" — uosob.er'e zamn- 
szysłości steropomasskiaj, graniczącej z bez- 
caremonia'nością. 

Gdy p'erwsza zona lego księcia Mechiyl- 
da, ani druga Zolia nie czdarzyły go dzia- 
ćmi, trzecia zas Malgorzata kolejna eśrki: 
Euram q, Malgorzałą i lutę uredziła — cho- 
dził ten władca zatsskany a los swego dzie- 
dzictwa. Gdy wreszcie w roku 1290 urodził 
mu się długo oczekiwany syn, Warcisław, 
zarządził, aby prezen'acja małego następcy 
i dz edzica wypadła wyiąnowo uroczyście. 

Zjechali się moni — bsk  prałaci 
sz'achła. Krewpa przeorysza zakonu, trzy”.a 
preuszkę, w kłówj ‘=y —uleństwo Day 
<!woru asysłują Mapsissa dumny z 3-3- 
swa, wynalazł J'~ s ab e wówczas :7.zagol-, 
ne zajęcie. Co cawis sto unos, k-sz'cwną 
kciderkę i, rozw 4 sy ne'kich Di 
stek, daje koleiny **/3% r ebecn: 
przekonan a se n"acania, ża * rze! 
macie syn, hera e 5 "zeszr, dzeedzie 11 
*.adkobierca, a = *** = u iig noradz ła 

Ksiązę Boguslaw X, te również oryginał | 
w swoim rodzaju. Zastawszy pusty skarbiec ! 
swego księstewka pozwalał się czasami ży- 
wé przez masla i kiaszłory, kłórym przywi ' 


leje donscyjna nakazywsły utrzymywać k: q- 
cia pana wraz z Gwo em p:zem tyle a ty! 
dni w roku, Dwarzanie nie opłacani należy- 
cie, pozwalali sobie na różne samowole, ni 
gardząc nawet rozbojam. Przypadek zrządził 
że wiosną 1480 roku niedaleko miasta Ko- 


szalina obrabowana kupca. Mieszkańcy 
i 


miasta, będąc w przekonaniu, ze nikt inny, 
a tylka dworzania razem z księciem mogł 
pozwolić sobie na taki wybryk, najechali na 
zamek w Canowie į wzięli księcia do niawo- 
li, Bogusław X nie prołesłował, dał się na 
gnojawym wozie zawieźć do miasta, skąd 
ladwa przed śmiercią z rąk koszalińskiego 
kowala udało mu się umknąć. Wnet jednak 
sprawa się wyjaśniła i schwyłana rzeczywi- 
słych rozbójn ków. Przestrach padł na m'esz- 
kańców Koszalina. W te pędy udano się do 
księcia, przepraszając go za ograniczenia 
wolności i zn'ewagę. Książę nie pozwolił się 
jednak uwolnić. Tymczasem ze wszystkich 
siron kraju nadciągali rycerze na ratunek 
swego księcia. Położenie Rady miejskiej sta- 
ło się nieprzyjemne, wreszcie ta złożyła ja- 
ko dar przeblagalny 3 lys, gouldenów, dwo- 
rzanam dała wielkie podarki, a obrażonaj 
ksążnej dała wielki ładunek srebra. Tak to 
Bogusław X dał Koszalinowi piękną nauczkę : 
a przy tym w iak niecodzienny sposób poď- ` 


Pochód otwierala orkiestra rybacka, 
poczym szły związki rybaków, mlodzież 
szkolna, harcerze, oddział honorowy WOP 
U. wreszcie tutejsze partje polityczne 
wraz ze swymi sziandarami. 

Defjladę odebrały władze lokalne na 
specjalnie na ten cel zbudowanej 1 barw- 
nie ustrojanej trybunie. 


Rodacy x Kanady osiedlają się 
we Wrocjawiu 

Wrocław (PAP). We Wroclawiu bawi 
grupa 20 Polaków z Kanady, którzy przy- 
byll na Ziemie Odzyskane celem zapozna- 
mia się z możliwościami osadniczymy na 
tych tarenach. Pragną oni m. in. zainwe- 
tować swe oszczędności w odbudowie 
przemysłu : zagospodarowania Ziem Od- 
zyskanych. Po zapoznaniu się z możliwoś- 
ciamj 1 stosunkami, panującymi w Odro- 
dzonej Ojczyżnie, przedstawiciele Polonii 
kanadyjskiej zdecydowali osiedlić się we 
Wrocławiu . W rozmowie z przedstawicie- 
lem PAP Polacy z Kanady stwierdzili, iż 
wsród rzesz emigrantów istnieje dziś ol- 
brzymi pęd powrotu do kraju oraz deżenie 
do zespolenia wysilków z całym narodem 
dia odbudowy ojczyzny. 

„Przybyliśmy, jak fa-poczta — stwier- 
dzaję delegaci za nam: powrócą z ob- 
czymmy tysięte Polaków". 


== Musimy się rozejść 


(Ciąg dalszy) 

— Ależ nie, niel Nia mogę być niespra- 
wiedliwymi Nie z tego wszysłkiego zarzucić 
jej nie mogę. Jest i gospodarną bardzo į œ 
szczędną, a wiarną, az do przesady, aż do 
znudzenia... 

— Tak? A zalem, cóż jej masz właściwie 
do zarzucenie? Czemze zawiniła? 

— To jest coś nie dającego się ująć w 
słowa, coś nieuchwyinego, co mi pożycie z 
nią uniemożliwia. Ona mnie poprostu nudzi, 
męczyl Te jej oczy ciągle wlepione we mnie 
z wyrazem niemego uwielbienia, te jej usta 
ciągle żądne pocałunków obrzydły mi do 
ostatecznych granic, Nie mogę pałrzać na nią 
nia magę słuchać jej słodkiega głosu, gdy 
mówi do mnie. Duszę się poprosłu w atmosfe 
rze przepojonej jej egzaltowaną czułością. 
Cklrwa mi, nudna. 

— Dosyć już, dosyćl Niech się pan nie 
rozdraźnia, niech mi pan przyśla tu teraz 
swoją żonę, muszę z nią teraz pomówić. 

Wstał i wyszed! chwiejnym krokiam. a po 
chwili miejsca jego zajęla młoda kobiefa, 
złamana głębokim bólem pogardzanej mi- 
tości. 

Chwilę trwało miłczanie, wreszcie żona 
pana Władysława osunęła się do kolan jego 
sędziwej przyjaciółki. 

— Władek panią tak ceni, czci, kocha, 
tak polega na pani zdaniu, niech pani wpły- 
nie na niegol W pani jedyna ulność moja, 
niech się pani nade mną zmiłujell Ja go tak 
kocham! Zycia bezi niego nie rozumiem. Roz 
słać się z nim, lo lepiej raczej umrzeć za- 


raz... Biedny mój lureczek, biedny Tedzik, | 


mają być pozbawieni kochanego ojca i za 
co? Za co? Cóż uczyniłamł Niech pani ra- 


reperował swoja tak bardzo mocna zachwia- 
ne finanse. 

Przed przeszło 300 'aty okolica dzisiej- 
szej Gdyni należała da dość niebezpiecz- 
nych. W lasach Kolibskich, tak samo jak w 
lasach oliwskich, koczowały bandy, które, wy 
korzystując n'ezgodę pomiędzy królawski- 
mi domami Wazów, na własną rękę prowa- 
dziły wojny czyli inaczej trudniły się roz- 
bajem. 

Wiadomo, że Jan Wejher. ojciec zaloży- 
cela miasta Wejherowa, cudem uniknął za- 
sadzki, urządzonej na niego w lasach ko- 
libskich przez lerzega Kapkę ze Słupska. 
Tak on jak i jego 9-ciu przestępnych towa- 
rzyszy zosłało poćwiariowanych według 
ówczasnego prawa. Przed śmiercą jednak 
jeden ze skazańców miał jeszcze odwagę 
zakpić sobie uważając, że umierając w taki 
sposób, będzie miał usta otwarte, a za przy 
powieszen'u musiałby mieć szyję zaciśn'gią, 
przez co duch, uwalniając się z ciała, bylby 
zmuszony wychodzić tyłem, co sprzeciwia- 
łoby się przyrodzonemu prawu i kardynal- 
nym zasadom czysłośc.... 

Pewna rubaszność i dzisiaj jeszcze spoty- 
kana swoboda w używaniu przekleństw była 
ad niepamięłnych czasów przywilsjem ludzi, 
tudnącym się rzemiosłem morskim. Prze- 
kazały nam to nawet kroniki. 

Gdy dnia 28 listopada 1627 roku „Prae- 
łectus regarum navium", admirał jego kró- 
lewskiej mości Dikman na „Św. Jerzym” a- 
bordażem zdobywał admiralski okręt szwa- 
dzki, fo jako pierwszy przeskakuja burię nie 


tuje nasze domowa ognisko! Nie poczuwam 
się do żadnej winy, ale dla szczęścia Wład- 
ka, jeżeli mu jestem zawndą, jeżeli i pani to 
orzecre, usłąpię, usłąpię... 

1 bolesne łkanie wstrząsnęła gławą, zło- 
żoną na kolanach pani N., która z trudem łzy 
powstrzymywała. 

— Wsłań, dziecko, wstań! Przeda wszy- 
sikim spokoju! Tak, widzą jasno, że cała two 
ja wina w tym, iż zanadio okazywałaś swą 
miłość mężowi, aż przesłał ją sobre cenić. 
Spowszedniała mu į obrzydła. Zła to wobec 
mężczyzn taktyka, nie wiedziałaś a tym i cier 
pisz. 

Własną chusteczkę skropiła pani N. ko- 
lońską wodą i ołarła nią twarz zapłakanej 
kobiety. 

— Biedactwo, brak ci było doświadcze- 
nia ; złą obrałaś drogę, zle nia trać nadziei, 
przy pomocy Bażej może to da sią jeszcze 
naprawić, Wróć teraz do bawialni, ia w tej 
chwili przyjdę łam również, sle panuj nad 
sobą, ukryj swój ból + słaraj sią okazać obo- 
ietną. 

Gdy młada kobieta zniknęła za drzwiami 
pani N. bizgalny wzrok utkwiła w obliczu wi 
zerunku Częstochowskiej Bożej Malki, po- 
czem pokrzepiana na duchu wyszła do ocze- 
kującej jej w milezeniu pary małżeńskiej. O- 
boje pyłający wzrok ułkwili w jej twarzy, jak- 
by chcąc naprzód odgadnąć jaki z jej ust 
padnie wyrok. A ona mówiła swobodnie gło- 
sem spokojnym. 

— A więc tak, panie Władysławie, przy- 
znaję, że skora pan czujasz się fak nieszczę- 
Śliwym, nia możesz żyć nadal pod jednym 
i dachem z swą żoną! 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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przyjacielskego słałku Kaszuba, dziecka ry- 
backie z Oksywia, postanawiając z wiarzchoł 
ka maszłu zdjąć wojenną banderę przeciw- 
| nika. Z łoporem w dłoni wspina się po wan- 
| łach. Doslrzeżony przez Szweda, otrzymuje 
z dołu dotkliwe pchnięcie piką. Z przebiłej 
nogi krew ciecze shugą. Nie traci jednak od 
wagi, lecz ulżywszy sobie siarczysłym ka- 
szubskm przekleńsiwem zsuwa sią nieco, 
inie Szwada z góry toporem po łbie, po- 
czym niepomny bólu wdrapuje się na szczyt 
maszłu i z triumfem przynosi zerwaną ban- 
derę szwadzką. 


Dawid Jarka Gustkowski (niem. rodzine 
York van Wartenberg pochodzi z łego pnia) 
to jeszcze wzór dawnej prostoty. 

Gdy kiedyś wędrując ze swoim synam 
musiał zanocować w lesie, a mlody, z bra- 
ku poduszki, podłożył sobie kamień pod gło 
wę, odrzucił mu ge oburzony ojciec ze sło- 
wami: „on sobie łu będzie wygody robił”. 

Winnice, jak wemy z historii, dobrze by 
ły znane na Pomorzu między innymi w Oli- 
wie i Pelplinie jak również na majątkach po- 
morskich biskupa kujawskiego. 

Q jednym z opałów oliwskich, doskona- 
lym znawcy wszelkiago rodzaju win, opo- 
wiadają, że gdy pa cierpkich napojach ro 
dzimych winnic, skoszłował włoskiego wi- 
na, zwanego „Lacrimae Christi", głośno wó- 
wczas ubolewal nad łym, ża Kaszuby nie 
były tą ziemią na kłórej płynęły „słodkie 
! łzy Zbawiciela”. 

i (Ciąg dalszy nastąpi) 
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Na Ziemi Kaszubskiej 
Z posiedzenia P. R. N. 


Przewodniczący PRN zaznajomił rad- 
mych z najwaniejszymu sprawami, poru- 
szanymi na ostatnim posiedzeniu Woj. Ra- 
dy Narodowej w którym uczestniczył. O- 
kamje się, +e pow. morsk; posiada naj- 
większą.w woj. gdańskim ilość zrchabili- 
towanych 39524 i 936 zweryfikowanych 
obywateli Na drugim miejscu znajduje 
się Slarogand z 38.734 zrehab. i 265 zwery- 
fikowanymi. Powiat kościerski ma 23.487 
grehab. i 245 zwerył, Kartuskj 25.790 
zreh. 588 zweryt, gdański razem z mia- 
stem 14.894 zreh. i 4672 zweryf, Lczewski 
31.661 zreh. 198 zweryf. Drugą interesu- 
jącą nas sprawą byla sprawa upaństwo- 
wienia zakładu dla głuchoniemych w Wej 
herowie ; kwestia opłat za naukę w tym 
zakladzie. Dyrekcja zakładu uchwalija w 
kwietniu, że uczniowie dojeżdżający płacą 
300 zł miesięcznie a mieszkający w zakła- 
dzie 4.500 zł miesięcznie i ściąga te stawki 
wstecz od 1 stycznia br. Są ta opłaty za 
wysokie, gdyz młodzież kształcąca mię w 
tym zakladzie jest przeważnie pochodze- 
nia robotniczego. Przytym rakład powi- 
nion być samowystarczalny, gdyż posiada 
gospodarstwo. Gospodarka zakładu wyda- 
je się jednak niewłaściwa, gdyż dyrekcja 
przy inwestycjach i remoncie nie kieruje 
się hicrarchią potrzeb. Upaństwowienie 
zakladu nje zostalo zdecydowane aż do 
czasu odpowiedniej ustawy a w sprawie 
opłnt zapadnie decyzja po zbadaniu stanu 
t sposobu gospodarki zakładu przez spe- 
cjalną komisję. $ 

Ze şwawozdania starosty dowiedzjeli- 
śmy się w dalszym ciągu, że powiat mof- 
ski liczy 91287 mieszkańców na dzień 30. 
4. br. przybyło więc ad stycznia br. 1000 
mieszkańców. Narodowościowo powiat li- 
«zy: 88.000 Polaków, 3.154 Niemców — u- 
było 700, część do wysiedlenia, część jesz- 
cze do rehabilitacji, i 77 innych. Wedłu 
zatrudnienia jest 44.000 rolników, 1.753 leś 
ników, 4.254 rybaków, 5. 228 zatrudnio- 
mych w pewemyśle, 1.941 w handlu, 2.584 
rzmemiaślnikiw i 31.236 niazatnidnionych 
(dzieci, starcy i t. ©). W okresie sprawoz- 
dawczym powiększyła sję ilość zatrudnio- 
nych w rybołóstwie o 354, spadła w hand 
lu o 191. 

Powierzchni hczy powiat 138.000 ha, 
koni 7,643 (o 100 mniej), bydła 12.281 (719 
mniej), twiń 8.014 (874 więcej), owiec 8700 
(400 mniej). kóz 685 (45 więcej|. Obstana 
łącznie 38.000 ha ziemi, w tem: 6.637 psze- 
meg 12.748 ha żytem, 5.407 ha jęczmie- 
niem, 4.670 ha owsem, reszta obsiana wy- 
ka, seradelę, lubinem, rzepakiem „okopo- 
wymi i t. p. oraz ziemniakami, których sa 
dzenie nic jest jeszcze ukończone. Stan 
oziemin wskutek mrozu, śniegu i posuchy 
jest słaby 

W dyskusji nad sprawozdaniem staro- 
Siy zabieralj głos między innymi: Dr. 
Kirsch przedstawyjel przemysłu rybnego 
ma „al do referatu przemysłowego © u- 
dzielanie kanocsjj na prowadzenie we- 
dzarń i przetwórstwa rybnego niefachow- 
gum, wskutek czego wychodzi towar zły 
na rynek krajowy, co powoduje zajamy- 
wanie sig akcji propagującej  konsumcję 
ryb wedzonych | konserw rybnych. Taki 
sam żał ma do kolejnictwa, które nie dość 
sprawnie i szybka przeprowadza transpor- 
ty ryb świerzych i wędzonych, ¢o powo- 
duje psucie aję i marnowanie poważnych 
Ilości towaru, rwłaszcza w okresie gorą- 
czek. 
Radny Marczak ma zastrzeżenia do 
przydzielania kukurydzy na przeróbkę £0- 
rzelntom, którą nalejaloby oddać na pa- 
szę dla keni karmanych często z braku 
innej pasey zbożem chlebowym. Sporo pa- 
szy (ożrrby) znajduje się w magazynach 
młynów powiatu i albo leży bemp- 
tecznie albo bywa wywożona na teren po- 
wiatu. Ma również zastrzeżenia do naci- 
sku na zwrot 
na ekrypty dłużne, których na jesieni epól 


ziemniaków otrzymanych | Powiatowy Komitet Opieki Społecznej 


dzielnie nie chciały przyjmować, choć je 
wtedy rolnicy chętnie oddawali. Akcja na 
powodzian utrudnioa jest brakjem zboża 
w powiecie. 

W tych samych sprawach zabierali głos 
w podobnyrn sensie również i inni repre- 
zentanci rolnictwa. 

Radny Liierski poparty następnie przez 
Zieljiskiego apeluje energicznie o zwal- 
<zanie plagi alkoholizmu, zwłaszcza wśród 
mładzicy. Rada postanowila dopilnować 
przesńrzegania zakazu sprzedały alkoholu 
młodocianym do lat 21, i wyłoniła komisję 
trzech da zwalczania alkoholizmu. Rada 
postanowiła równies przeprowadzić na 
wniosek radnego Gniecha zakaz wpuszcza 
nia niepelnoletnich na zabawy taneczne 
i dancingi, 

Sadowski podkreśla rolę Rej. Spółdz. 

Semapomocy Chlopskiej, która rozprowa- 
dziła kredytowo kartofle, sadzeniaki na 
68 ha. Zaznacza równiev, e kukurydza 
oddana do garzelnj była zepsuta i nie na- 
dawaja się na paszę dla koni. Nie még | 
jodnakże podać, czyją winą jest zepsucie 
się kilku wagonów kukurydzy. 
Ins. Rottkell przewiduje, wbrew twier- 
dzeniu Grabskiego, patrzącego optymisty- 
cznie na sytuację gospodarczą powiatu, 
dno kryzysu na rok przyszły 

Radni Stron Ludowego mieli zastrze- 
?enią do komisji cennikowej, kióra usta- 
lua ceny na masla i jaja, leez ich nigdzie 
nie ogłosjła, co powoduje, takie wypadki, 
że milicjant kanfiskują masło wieśniacz- 
kom i sami je spredają a nie troszczą się 
a kontrolę œn na artykuły przemysłowe. 
Wnieśli również o kontrolę akcji „prze- 
myst dla wsi”, której towary rzadko na 
wieś docierają 

Pod konlcc posłodzenia weszli na salę 
przedstawicicie wo z ppulk. Grzenią 
Romanowskęm zast. d-cy 16 Kaszubskiej 
Dyw. Piechoty, który odczytał rozkaz Na- 
czelnegn wodza, dotyczący przemianowa- 
nia wspomnianej dywizji na Kaszubską i 
daj wyjaśnienie w zwięzku z zamierzanym 
na Święto Morza wręczeniem sztandaru 
ufundowanego przez społeczeństwo powia 
%. jednostoe wojskowej, która będzie sta- 
cjonewac w Wejherowie (b). 

— 

Jak już podawaliśmy 
poprzednio Zw Samopomocy Chłop- 
skiej w Wejherowie urządza w dniach 7 
18 czerwca w resztówce Nanice pokaz do 
robku hodowłan-go pow. morskiego. P» 
kaz ten wzbudza zrozumiałe zaciekawic- 
nie u wszystkich zainteresowanych hodo- 
wlą a powinien zaintoresować i wszyst- 
kich innych obywateli i skłonić do zoba- 
czenia, czego powjat w dwu latach na 
tym polu dokonaj. 


Wejherowo 


Starostwo Morskie — Referat Aprowi- 
zacji, podaje do wiadomości posiadaczam 
kart I. kategorii, że punkty rozdzielcze do 
konują rozdziału towarów tekstylnych za 
I. kwartał 47. Do dnia 13. 6. 47 nalezy t> 
war bezwzględnie podjąć, gdyż reklama- 
cje po terminie uwzględniane nie będą. 

Jednocześnie podaje sję do wiadamo- 
ści, że na podstawie zarządzenia Min. Apr 
z dnia 9. IV. 47 należy rejestrować karty 
żywnościowe z m-ca kwietnia, maja, czer 
wea. Rejestracja odbywać się bokic na 
podstawie IV odcinka kart żywnoscja- 
wych do dnia 15. £. 47 

Nadmienia się jednocześnie, że reje- 
staqa dcinków Kart ;ywnościowych 
posiadanych z tytułu pracy winna być 
przeprowadzona zbnirowo przez urzędy, 
instytucje i zakłady pracy, w żadnym wy- 
padku karta majęca stempel zakładu pra- 
cy nie moe być rejestrowana indywidu- 
alnie. 

Za Starostę Morskiego 

Kierownik Ref. Aprowizacji 

DEn 
Gdański zespół artystyczny 

daje w ramach II.-go cyklu imprez kultu- 
ralno-artystycznych w Wejherowie, w nie 
dzielę „Szkołę śmiechu", na którą złożą slę 
l-akiowa komedia Fredry „Łist* j 2-akt. 
operetka-groteska p. t. „Ksiąsniczka Pstro 
konii", piára Małwiny  Szczapkowskiej. 
Baki i kostiumy układu Oiechowiiktej, 
Początek o godz. 16,30 dla młodzieży i 
19,30 dla dorosłych. 

Powyższy program cieszył się wielkim 
powodzeniem w Gdańsku i napewno, ze 
wzgłędu na swą „lekkostrawność” wzbu- 
dzi zajnieresowanie i u naszej publiczno- 
ści, 

— 

Gdynia (PAP). Staraniem Zarządu Mie 
iskiego i Wydziału Oświaty Pomorskiej 
Rady Narodowej ctwarla została w Gdy- 
ni nowa szkuja powszechna, która otrzy- 
mała numer 21. 

Wielka Wieś. Rybacy næl wykazują 
pełne zrozumienie dla potrzeb szkolnictwa, 
jakotez dła kształcenia naszej młodzieży. 
Jako przykład niech posłuzy fakt, że zna- 
ny rybak Leon Budzisz, mieszkający da- 
wniej na Helu a obecnie po zniszczeniu 
przez wojnę całego jego dobytku osiedło- 
ny w Wielkiej Wel, ofiarował 10.000 zł na- 
grody dla najpilniejsząga dziecka 1-ej kla 
sy na dalsze kształcenie się. W związku Z 
tym odbędzie się w Wielijej Wsi egzamin 
konkursowy dla klasy si(dmej. Nie wątpi- 
my, ?€e poelągniici tym przyk|adem ryba- 
cy pospiaszą z dalszym, nagrodami 
Unieważnia się zgubione tymczasowe 


zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwt- 
ska Roszman Aniela, Palczyno pow. m. 


Dnieważnia sig zgubione staje zaświad 
czenie. rehabilitacyjne na nazwisko 
wienka Leon Wielka-Wleś, pow_morskj. 


Na drodze Grabowiec 
zgubilem leim biajy płaszcz Łuskawego 
zmalazcę proszę o zwrot za wynagrodze- 
niem Samp. — Grabowiec. 


Uniewaśnia sle zgubiona karię rejestra 
<yina RKU. Gdynia na nazwisko Walasz- 
kowski Leon Gościcino, pow. morski. (284! 

Unleważnia się zgubione tymczasowe 
zsćwiadczenie rehabilitacyjne na nazwi- 
sko Semerlinz Franciszek Przałoczyna, 
pow. morski. (282) 


Unieważnia się zgubione stale zaświad- 
rzenie rehabilitacyjne na nazwisko Dorsz 
Antoni Kębłowo, pow. morski, (279) 


Unieważnia alę zgubione staje zaświad 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Stenka 
Jan, Donimierz - Mały, pow. morski. (289) 


Uniewainiam zniszczone zaświadczenie 
rehabilitacyjne wydane przez starostwa 
morskie w roku 1846 na nazwisko Stani- 
sław Fius — Chwaszczyno. (287) 


Unieważnia się zgubloną kartę rejestra 

| eyina RKU. z Sokołów (Warszawskie) na 

nazwisko Joniuk Henryk Wi o, 
pow. morski. 


Poszukujemy kupna 


2 mawyn do szycia krawjeckich w dobrym j 
stanie | 


w Wejherowie ul. 3-40 Maja 15 


Ceny ogłaszań: drobne za 


metr wysnknáci, przy szerokości 1 szpalty po zł 


2 ras ZZ 7 


Polera lub polerkę 
na pracę slala przyjmie od zaraz 
Mistrz stolarski 


HAZUKA STEFAN 
Wejherowa, Kościuszki 1 (obok kina) 


Unieważnia sią zgulioną kartę rejestra 
cina RKU Gdynia na nazwisko Dominik 
Kazimierz Wejherowo, Klasztorna 1. (58) 


Unieważnia sią zgubione stale zaświad 
<zenie rehabilitacyjne, dowód osobisty na 
nazwisko Szulc Edyta Smażyno, pow. 
morski. (292) 


Poszukuje panną 

do dzieci na stałe. 
lek. dant Grzybowska 
Wejherowo, Hallera 25 


Unlewadnia się zgubloną kartę rozpo- 
«nawcza. kartę rejestracyjną RKU Lębork 
poświadczenie złożenia wniosku nieru- 
chomości na nazwisko Mistrzak Eugeniusz 
Zawalinko pow. Lębark. 1.500 z nagrody 
za zwrot dokumentów do adm. Zrzeszy. 


Sopieszyna è 


AAAA 


1GUCZOV. MACK GODO: 
$ Vjitejtaż ledzel Zrobjiło sę cepła 
atak, że jem nji mog ju v mjesce ve 
4trzemac i jidę so na vjes. Kureszce 
ti Jedze z mjasta mje so njijak nje vji- 
jaz. Bo przedstawia so ledze, że pra- 
à vje tere v tich czężkjich czasach że- 
4ią jak pączk w maśle i czesto słodko 
żeją. Nje jedzą wonji czórnigo chle- 
fia le vjedne bjołi i kuszkji a dote 
jesz tere dostele na kortkji cekjer za- 
mjast chleba. Nje mde  zdródzoł 
+ jak wonji z te cukru chleba napjeczą 
(ale je na to specjalni recept, — i w 
Stich mieszich miastach ledze są ju 
$takji przemądrzafi i vjedzą że z cu- 
ê kru do słodkji chleb. Leno v tich vjel 
f gjich mjastach jak ve Gduńsku, Gdi- 
i nji e Varszavje i ni robotnjice na Slą 
¿sku dostną chleb zamjast cekru, ha 
4 tam wonji nje są przenęconi do slod- 
kji strove i sę na tim nje znają. Wo- 
4 nii le zdrzą, żebe miele brzechji pełni 
$ i żebe robota szła. 
Ale wostavme tich miejskjich le- 
fani wonji sobje gves sami dadzą 1a- 
dę i są zadovoloni. Zalo na vse ledze 
4nie są zadovoloni a ja nje vjem cze- 
tmu!? Posłechejia. Povjede mje jeden 
jenon wod Pucka, że so też do ti „Sa 
mopomoce Chłopskji” zapisół, cobe 
mu pomogła zakupjic szute pod wóvs 
ë jiczme. Ale jak zajachoł do Pucka, 
f 


to mu v Rólniku povjedzele, że iam 
mają szute le dló gburów. I tak szutu 
nje dostół, detkji wotrzimoł, bo jich 
nje vedèl; konje sę nazót nje zmęcze- 
+ le, bo mjałe letko — ale i tak narzć- 


f ko. 
ABS wadpożeczeł do sadzenji. Gódo 
że te pożeczoni bele zepsuti i won 
g viici zasadzeł jak vebrėł. A jak chcół 
woddac na jeseń kjej beli tańszi — 
ttej nje chcełe, le tere jak są drogfi, 
4 to wołają. I cesz won chce? Mág nje 
f brac jak bełe napseti, a jak miej ve 
4 brół, to mjół mjej robote — i jesz mu 
à je zle, A że kożdi chce mjili drogszi 
è rzecze jak tańszi — ko to je jasni jak 
nos po zażeci. 

Zaszed jem też do rebókóv. Z nji- 
ma nie je też możno dińdz do rechtu. 
Worii znovu chcą, żebe ten, co chce 
mjec koncesję na vędzenii rib e ve- 
robjanji konservóv beł fachóvcę, co 
sę na tim znaje. Jó nje vjem naco 
¢ wonji to chcą. Ko me krótko merza 

móme dosc svjeżech rib i nje potrze- 
hujeme vędzonech anji konservóv a 
4 tam dali v Polsce sę i tak na tim nje 
4 znają, cze tam dostaną dobri cze le- 
4 chi napseti. I na co są tu potrzebni ła 
chovi ledze? Njech so kożdi vędzi 
jak mu sę vjidzi. 

Tak też naszim rebokom povje- 
dzoł nen vesokji wurzędnjik co no 
vedovo te koncesje na vędzeniji, że 
muszi takji zezvolenji kożdimu dac 

jchter chce. Rebóce dzewują sę te- 
mu baro i nji mogą pojac na co takji 
4 wurzędniik je, jak kożdimu „muszi” 
pozvolec na to co chtos chce, ko tej 
nje je potrzeb koncesji anji ne wu- 
t rzędnjika. 

Ale jó sę nje dzevuję, bo kąsk jn 
znaje tę veższą politikę. A va so re- 
4bóce też nje jiscta bo nje zvędzoni 
4rebe njich vędzec nje mdze. Chceme 
fie so zażeci 


A dregji wod Szemuda nje chce 
woddac bulev, chterne v przeszłim 


naw 


wyraz 10— zł, poszukiwanie pracy za wyraz 5,— zł Ogłoszenia urzędowe. przetarqi i nekrołogi za 1 mili 


12—. 


Reklamowepo zł 14,—. 


Tloczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Walherowia. 


Tłustym drukiem 100prac. drożej. 


W.076607 


